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p TŻ prenumeracyjna na 
Kroniko Wiadomosci Krao- > 
wyc» i Zaeramcznyca. wvno- 
©: a) w Warszawie rocznia: 
ra. 7. Kób. % (zp. Si; 2 
kwarzainie rs. 1 kobiejez 80 
(sip. 12): miesięcznie Kop. 60 
T 3) 


Jatro ŚiTecńla Męc Seniki. 
Wsćhód śtóea '6 $. 8 m. '9 Zach. 0 t. 3 m. 47. 


Rok 1858. 


Na prowincji w Królestwie 
= Doczrą rocznie rs. 12 (złp 


rz jk 3 (złp. 230). 


pwn e EE 
| Biuro Redakcji przy uiiey Krakowskie- Przedinie- I DAR rano stopm zimna 11, wczoraj w poł. zim. 6 
„| ście w doma Nro 391. naprzeciw Jaskiego piacu. | Wysokość wody, na Wiśle stóp .3 cali 4. 


so Gd Redakcji. 

* Kronika Wiadomości krajowych i zagranicz- 
nych, wraz, Z bezpłatnym Przeglądem „rolni 
czym, „prz zemysłowym i i handlowym, wychodzić 
bę dzie w xoku przyszłym 1859 w tych samych 
eo:i dotąd warunkach;==a'"przytem dołożoną 
będzie caławsilność w rożwoju pisiña i tego na 
drodze prawych dażności. 

Łaskawym autorom i korrespondentom, 

którzy” śwoim talentem raczyli w. ciagu tego 
roku, wspierać Kronikę, składamy. serdeczne 
RP Kowale, ząpraszająę do nowej pracy. 
J- Wi bieżącym jeszcze miesiacu, zaczynamy 
ikriem w naszym *odeińku dro-tomową 
powieść pod tytułem: PEES Z FFA ŻY: 
CH 4, którćj początek nowym prenumerato- 
róin na ich żądanie, bezpłatnie przesjany m 
zostanie: „Dalćj umieścimy powieść „Żygmun- 
ta MACZEKOWSKIEGO, pod tyta- 
tem: WBA DZ 7: — powieść. jednotomową 
pióra. znakomitego / pisarza , pod tytułem: 
PAMET ŁĘGI KANTOR A; i je- 
dno tomowa'powieść FE MICH AWA pod 
tytułem: NAD PORTEN "~ 

“ Zàkres: naszych korrespondencji z prowin- 
cja, esarstwem i zagranicą, znacznie rozsze- 
rzonym;zostanie, siini 7 

„Dołoży my wszelkich starań, goa żape- 
wnienia. prenumeratorom na prowincji zamiesz* 
kałym, regularnćj przesyłki Kroniki, uprasza- 
my więc'o nadsyłanie Redakcji wszelkich za- 


takim razie poczynimy gdzie nale- ; 


żaleń, odb 
ży, stosówne kroki, aby im zadość uczynić. 
-Upraszamy Szanownych Prenumeratorów 
na prowincji zamieszkałych, © wczesne zapi= 
sywanie się po właściwych stacjach: lub urzę- 
_ dach pocztowych,., albo nadsyłanie pieniędzy 
do Redakcjh,. dla uniknienia Soe i płrwy 
w. odbiorze, Kroniki. 


„KPRM I LUDOWE POELJE W. SYROKOMLI, 
łk: Ni sj „ (Dokończenie . 
AA Nr. Kroniki 335.) : 

“Mie wgra Że postacie jak Cho- 
dyka; Janko Cineatarnik i Szymon poeta; są 
poetycznie i z: umiejętnością skreślone, jak 
również prawdą jest, że w powyższych po- 
wieściach, czyli jak, chce Syrokomla „Gawę- 
dach,‘ „znajduje. 8ię.mnóstwo małowniczych 
epizodów «i szezęśliwych: wierszy. Ale autor, 
naszem zdaniem i w przytoczonych: a poczy- 
tywanych, przez nas za najlepsze: utworach, 
rzadko začhował należytą symmetrję między 

całością-i częściami składowemi, między 'głó- 
wną ideą” A, epizodami: Jak-w, większójsczę+ 
-Bwygh, utworów tak 1 tu ,Syrokomla po: 
ziętą ideę jak elixyr, jak jakiś wyskok, ex: 
p '"'rozprowadzą w czystćj,  przejrzystćj 
RZA R wodzie, Natle historycznem au- 
tor parafrazuje, tylko poętyceznie kroniki, «na 
Ii ladowem „opowiada: podanie, okraszając 
w ra szczęśliwym: wierszem: i udatnemi eè 
i, w. ostatnim zaś wyniku ani poda- 
AN ani poezjarnie wygrywają wie- 
le eg roboty autora. Historja pozostaje histor- 
ja, -podanie podaniem, a Syrokomla zawsze 


_ ulubionym i wdzięcznym wierszopisem, ze 


 śniaków innych okolic naszego kraju?... 


Opłata prenumeracyjna. na. Kronike wiado- | 


mości krajowych i zagranicznych, „wynosi: 
w, Warszawie rocznie rsr. 7 kop. 20 (złp. 48); 


b) kwartalnie rsr. 1 kop.,80 (złp. 12)::e) mie- i 


sięcznie: kop? 60 (złp. 4). Na prowincji w Kró- 
lestwie z pocztą: 'a)'roeznie rst: 12 (złp. 80); 
b) kwartalnie rsr. 3 


ż dodaniem rsr. 4 rocznie, lub, rsr. 1 kwartal- 


| nie na koperty. 


Ostrzeżenie. — Upraszamy. przytem usil- 
nie Szanownych prenumeratorów Kroniki, 0 do- 
kładność w*podawanin adresów, dla zapobie- 
żetńia omyłkom i wynikającym ztąd nieregu- 
larnośćióm. . Sżeżególnićj osoby w Cesarstwie 
zamieszkałe, zechca opróćz stacji na, którćj 
chcą Kronikę odbier ać, wymienić gubernję, a 
nawet powiat, w którym stacja ta leży. 

Wszystkie -listy'i przesyłki” pieniężne nale- 
żące do. Kroniki, winny: być przesyłane pod 
adressem: Reda keji Kroniki wiadomości krajo- | 
wych t zagranicznych, w domu PP. Wizytek 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nio 391, 
w Warszawie. 


RDA Potersburga, 27 listopada (9 grudnia z). 


bitą rozkazy zienae Cesarskik w wydziale 
służby cywilnćj, z d. 15 października, cenzor St. 
Petersbiirgskiego Komitetu cenzury, radca kol- 
legjalńy Mackiewicz, za wyslugę lat podwyźszo- 
ny został do tangi radcy stanu;—za wysługę lat, 
podwyższeni zostali do rangi radcy dworu, asses- 
sorowie kollegjalni: starsi „mauczyciele gimnazji: 
Wileńskiego Kwiatkowski ï Mińskiego Zobel.— 
W wydziale ministerstwa skarbu podwyżźszeni 
zostali, za odznaczającą się służbę, radcy stanu, 
do rangi. rzeczywistego radcy stanu: naczelnicy 
okręgów celnych: Kaliskiego A/fton i Jurborg- 
skiego Dehn, prezesi izb skarbowych: Astrachań- 
skiój Afundt, Mińskićj Hitferding i i Podolskiej 
baron ełk 


daczególńyia talentem parafrazującym nam 
kroniki, wieści gminne, Filipa'z konopi; „wlazł 
na gruszkę”, „wlazł kotek na płotek* i t. d. 

„> Sądzimy że nie w tem zawiera się zadanie 
poezji i missja poety. 

Powiedzieliśmy wyżćj (że z pod pióra Sy- 
rokomli nie wyszła jeszcze dobitna charakte: 
rystyka ulubionego przezeń ludu "TRZE 
przytoczywszy tu treść najlepszych jego ,,ga 
węd*, spytamy czytelnika i autora dla czego 
Chodyka, albo Janko Cmentarnik, maja być 
konięcznie litwinami? Zresztą, gdy są takiemi 
wedłe'słów autora, spytamy. znów gdzie są 
ich litewskie cechy. wyróżniające ich od wie- 
Wiel- 
bimy Syrókömlę: zæ jego: ciepłe serce ku bra- 
ciom kmiotkom, cenimy usiłowania jego w ce- 
lu upoetyzowania bytu tój klassy naszój spo- 
łeczności, ałe dziwi i żastanawia 'nas niepo: 
mału szczególną wyłączność ʻi ciasne szran* 
ki które poeta dobrowolnie sobie zakreślił i 
tak.się w nich zasklepia, iż widocznie ma się 
obojętnie ku wszystkiemu co: nie litewskie; 
nakoniee nierozumiemy wyrzekania się wszel: 
kiéj innój treści.dla swśćj poezji: oprócz ludo- 
wćj,jąk gdyby dla utworzenia sobie reputacji 
ludowego poety należało koniecznie poetyzo. 


(złp. 20). W Cesarstwie | 
taż sama opłata co na prowincji w Królestwie, | 


a) | 


DOSK A wa W o CA O ZARA 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Mugistrat nasta Warszawy-—Dla uńikuienia przerą- 
biania projektów budowy domów, a tém 'samćm opó- 
Źnienia w ich- potwierdzeniu: przez władzę wyższą, Ma- 
gistrat miasta! Warszawy ina onor wezwać. mających 
zamiar, wznoszenia w tutejsze mieście.w'roku przy- 
szłym: demów frontowych, iżby przedstawić / zechcieli 
magjstratowi jeszcze.w roku bieżącym. plany sytuacyj- 
ne swych pośsesjiow dwóch:exemplarzach sporządzone, 
podłag.przepisanćj podziałki, to: jest jak 4 do t,500, 
czyli żedługość 21 cali; rossyjskich na podziałce, ma 
odpowiadać:;długości 375 sażenom ressyjskim na gran- 
cie; ż oznaczeniem na takowych zamierzonćj budowli, 
oraz domów i uhc przyłegłych, niemnićj: oznaczeniem 
strońy południowej i półaócaćj, to : przez: przepra- 
wadzenie na nich w właściwymskisrunku strzałka, Zaś 
na budowle: zakładów. fabrycznych ogniem działają- 
cych, plany sytuacyjne sporządzane być wiany na skalę 
większą (cal jeden —8u sażeniom), z oznaczeniem na 
takowych posesji i budynków przyległych, oraz z o- 
pisem, na jaki.istniejące budynki służą użytek, a to 
celem wskazania przez” komitet ustanowiony dó zà- 
projektowania ogólnego. planu regnlacyjnego miasta 
Warszawy linji regulacyjny ch, podług których to do- 
piero budowniczowie sporządzający projekta,  szcze- 


gółowe plany wyrabiać będą mogli — Prezydent, rze > 


czywisty radca stanu Andrault. — Naczelnik Káiicetlarji 
Lüceński. 


—  W>;rokn 1857, oprócz BEE A stolicy arcy 
biskupićj, tudzież stolie biskupich: dyecezji Kaliskićj 
iP. zalaskićj, oraź suffraganji: Lubelskićj i Podlaskiej, 
miały miejsce następujące promocje w,.dachowieństwie: 
waknjące miejsce; Opata/ „XX. Benedyktynów. Pułtu- 
skich; zostało obsadzone. Na prałatów katedralnych.i 
kollegjackieh, posunięte duchownych 43.1/Kanoników 
katedralnych i kollegjalnych 27. Na kanoników hona- 
rowych i kollegjackich 40. Nadziekanów 40. . Na pro- 
boszczów 58. Uznano za ukwalifikowanych do, posia- 
dania beneficjów 64. W duchowieństwie zákonném 
wybrano i zatwierdzono: na prowincjałów 3; na prze- 
łożonych pojedyńczych / klasztorów 18.— Wszystkich 
kościołów  parafjalnych w r. 1857; było 4,639, filjal- 
nych 106, oddzielnych nie, mających - charakteru ani 
parafjalnego, avi filjalnego 27, kaplic 384,—W ciągu 


1. 1857, w Rz. 5. W.i D: pu ada 


wać Ay gminne‘ podanie; jak gdyby | powsże: 
chność nie była'w stanie czuć irozumieć 

wyższego... Prawda że Syrokomla twierdzi iż 
śpiewa dła gminu szarączkowego, ale czynie 
zanadto jest autorskićj zarozumiałości w tem 
wyznaniu. Nieszczęśliwy” nasz gmin szaracz- 
kowy jeszcze dalekim jest od tego by czytał 
nietylko gawędy Syrokomli ale i potrzebniej; 
$ze dlań nierównie xiążki. Wypadałoby da> 
wno zarzucić w poezji podobne dźwięczne a 
czcze treści sposoby wyrażania się. Poeta nie 
powinien zapominać że słowa jego są nie pu- 
stem dzwonieniem, a takrm wzniosłym "gło: 
sem, który idzie do duszy i przenika rdzeń 
społeczeństwa. Zresztą jeżeliSyrokomia śpie* 
wa dla'gminu, to niech zarazem szczerze wy* 
zna; iż'drukuje/dla całćj oświeconćj-pows%6- 
chności: isdła przyszłości nawet; a jeśli tako 


jest, niechże w swoich drukach tak się rozpoz 


rządzą ze swem czůłėmo:bszłąchetnem ser- 
cem, ze swem natchnieniem i wszystkiemi po- 
etycznemi zasobami naktórych ma nie zbywa, 
by w drukach tych obok miejsc prawdziwie 
poetycznych nie występowały i takie w któ- 
rych widoczńa jest niedbałość i brak Le (yach 
czenia. 

Wypadałoby nam z kolei rozebrać dwa 


' 


rozpoznała i zatwierdziła: a) na Nek wj żywiono i wspartorosób 3,250,.4 ogólny. koszt samtćj 


w dobrach rządowych anszlagów 28, w prywatnych 
anszlagów 33; b) na reparacje cmentarzy, w. dobrach 
rządowych anszlagów 14, w dobrach "pry watnych'ah= 
szlagów, 20; ©) na reparacje zabudowań plebańskich, 
w dobrach rządowych anszlagów 4, /w dobrach prys, 
watnych anszlagów., 7; /d) na wżfiesienie nowych kosi 


żywności wynosił ws. 1210 kop. 84.—Oprócz tego 
z funduszu rs. 40 ofiarowanego przez JW. Łewocką, 
otrzyńńało wsparcie osób 12 od'rs. 2 do rs. %. 


"W agn mić$iąca listopada r. b. w Instytucie War- | 


szawskiezo towarzystwa dobroczy nności zinarli ubodzy: 


„Milewski Alexander lat 78, Dorożyski Jakób lat 65, 


ściołów w dobrach rządowych anszlag A,, w dobrach 
prywatnych avszlagów 3; e) /pa wzniesienie nowych 


zabudowań plebańskich, w dobrach rządowych anszlą* 
gów 4, w dobrach prywatnych anszlagów 5. Rozkła- 
dów kosztów na parafjan tak z anszlagów w latach 
poprzednich zatwierdzonych, jako też zz anszlagó w 
w r. 1857, zatwierdzono 36. Protokółów odbiorczych 
dokonanych robót zatwierdzono 34. Oprócz tego za- 
twierdzono anszlagów 5 na restaurację kościołów zgra- 
4madzeń zakonnych, oraz seminarjów i domów bisku- 
pich, na suming razem rs. 68,654.—W r. 1857 była ta 
sama liczba kłaaztorów co w latach poprzednich, to 
"jest: klasztorów męzkich 150, żeńskich 36, razem 186. 
Hierarchja duchowieństwa świeckiego Rzymsko-Kato- 
lickiego/w r. 1857 liczyła: arcybiskup 2; biskupów 3, 
suffraganów 3, administratorów dyecezji 4, prałatów 
katedralnych i kollegjaekich 67, członków konsysto- 
-rży 61, dziekanów 131, proboszezów 4,255, admini- 
stratorów parafji 324, kapelanów, mansjonarzy, alta- 
rystów i prebendarzy 80, wikarjuszów 510, nauczycieli 
-przy szkołach 43, professorów seminarjów 45, akade- 
mji dachownćj 1 t, (oprócz 5 cywilnych). Emerytów 78 
(Demerytów między temi 5), zakonników 25, razem 
2,678; wyłączywszy z powyższćj liczby kapłanów po- 
„siadających więcćj jak jednę godność duchowną 374 
4 zakonników pełn: ob. parafjalne, oraz osadzonych na 
*Bysej-Górze 92, razem 466, znajdowało się rzeczywi- 
ście w r. 1857 w: Królestwie Połskiem xięży' świec- 
(kich 2,212; umarło 58, W klasztorach męzkich'w r. 1857 
znajdowało "się: zakonników i przełożonych 164, ka- 
planów 896, kleryków 362, laików 274, nowicjuszów 
60, rażem 1,755. Przełożonych 36, zakonnie 370, no- 
wicjuszek 58, razem 464. 


— Warszawskie Towarzystwo dobroczynności u- 
trzymywało w miesiącu listopadzie r. b. w domach 
ipstytutowych w średnićm przecięciu dziennie: starców 
ikalek obojćj płci 307, których koszt żywienia wy- 
nosił rs. 581 kop. 9; sierot obojćj płci 470, a koszt 
Żywienia tychże rs. 317 k. 954; do 7miu sal ochrony 
»iczęszczało z przecięcia dziennie: dzieci obojćj płci 
338, których utrzymanie kosztowało rs. 105 kop. 98; 
na obiadach 5-groszowemi zwanych było „dziennie 
osób 81, z tych na-koszt JO, Xięcia Namiestnika 37, 
sporządzenie zaś wszystkich obiadów kosztowało rs. 
438 kop. 56; na zupę rumfordzką uczęszczało dzien- 
«ie osób 107; koszt sporządzenia tejże wynosił rs. 67 
'k. 25%;' ubogim” na mieście udzieliło Towarzystwo 
wsparcia następujące: pieniężne stałe od kop, 90 do 
ips? 1 kop. 50, osobom 47, razem rs. 52 kop. 5; jedno- 
razowy zasiłek od rs. 1 k.50 do rs. 3 osobom 8, razem 
*s. 18; takiż” zasiłek w kwotach od rs. 1 kop. 50 do 
rs. 6 osbbom”39, razem rs, 73; wsparcie w lekár- 
stwach osobom 451; okulary otrzymała osoba 1; pasek 
przepuklinowy otrzymała osoba 4.—W' ogóle zatem 


| 
| 


male dramata Syrokomli: „„Chatkę w lesie* i 
„Hrabiego na Wątorach,*' lecz po bliższem 
zastanowieniu się nad treścią i układem tych 
„dwóch utworów, . sądzimy że niema nice no- 
wego do powiedzenia o nich. Zdaniem na- 
szem są to dwie dyalogowane gawędy, dwie 
anegdoty w osobach i należą: do rzędu tych 
dramatów zapisywanych publiczności wedle 
powszechnie ;przyjętćj przez nowoczesnych 
dramaturgów recepty, w których: starcie się 
dwóch różnych opinji i poglądów, idzie sobie 
wedle woli autora przez kilka scen i aktów a 
potem 'w końcu jedna z osób działających 
(jak np. hrabia na Wątorach albo marszałek) 
robi dramatyczne „salto mortale i przystaje 
na to przeciw czemu przez cały dramat bo- 
jowała. W hrabi na Wątorach, przedstawio: 
ny: szezęgólny typ szlachcica pół warjata zta- 
kićj strony, że; ta tragi-komiczna figura robi 
ciężkie i niesmaczne wrażenie. (o'do treści 
„Chatki w lesie,** to bohater jéj Henryk przez 
całe dwie części nuci na motyw. znanćj pio: 
senki dowcipnie sparodjowanćj przez same 

80:Syrokomlę: | 

TOE Zpałaców sterczących dumnie 
Znijdż, luba, do mojćj chatki 
; v Tylko, zabierz swe manatki 
; Bo hołotę znajdziesz u mnie. 

„Dodać tu powinniśmy że w Chatce w lesie 
są. epizody -a których možna przypuszczać 
w autorze wiele zasobów dramatycznych, tak 


Błaszyńska Katarzyna lat 80, Desmet Justyna lat 74, 
Borucka Konstancja lat 72, Zalewski Ludwik lat 6 
liczacv; "R JE: 


n pO La 


Ba orrespondencja z Paryża. 
na l Dnia 11grudniu 1858 r. 
L'amour, pat Michelet, Jules, Paris 1858; Li- 

brairie de L. Fiachette, 14 rue Pierre-Sarrarin 18. 
Jak świat światem, poczciwa i święta miłość 

była początkiem i zeódłem najświętszych wzru- 

szeń, najpiękniejszych marzeń i najchwalebniej- 
szych czynów. 

Nieszczęśliwy kto jéj nieczuł w swojćj duszy! 
jeżeli był taki człowiek kiedy na świecie. Nie- 
szczęśliwy kto zmącił jćjciche i przejrzyste wody! 
a nieszeżęśliwszy, kto ją podeptał w błocie i roż- 
puście zepsutćj natury! o 

Niewdając się w weryfikatę powszechnej histo- 
rji, nie zaglądając w szczegóły krzyczące realne- 
go życia, dosyć jest przebiedz okiem literaturę 
ogólną, dosyć jest spojrzeć w to zwierciadło na- 
szćj intalligencjij aby się przekonać, ile każdy 
z tych przedstawicieli co idą przodem ludzkości 
marzył i pisał o niej. 

Im bardzićj myśl lodzka wzlatywała ku wyż- 
szym sferom, im bardzićj wznosiła się nad ziemię, 
tém wyraźnićj, tćm silnićj wypowiadała cześć i 
potęgę miłości. Czuła ją i śpiewała cała staro- 
żytuość pogańska, ale uczułą ją tylko i uznała 
w miłości stworzenia—związać zaš ogniwa jéj 
łańcucha z miłością stworzyciela, zostało dane do- 
piero chrześcjaństwu. ! 

Na nićj to bowiem Bóg-Człowiek ugruntował 
„objawienie swoje. Jej to tchnieniem rozpromie- 
niony katolicyzm ogarnął świat! cały i jćj to oza- 


sada przeniesiona w nasze życie. społeczne i pry- | 


watne, wydała ten szlachetny owoc  intelligencji 
ludzkićj, który my nazywamy nowożytoą cywi- 
lizacją. 


Odtąd, poczęta na oltarzu chrześcjańskim, od. 


niego przeszła do rodziny, a od nićjdo ludzkości, 


która zlewając na całe stworzenie, najpiękniej- | 


szą jéj stronę, to jest stronę duchową. podniosła 
ku Bogu. Po ojcach doktorach, mówcach i żoł- 
nierzach kościoła, którzy uświęcili ją w rodzinie, 
przez małżeństwo, a w ludzkości przez miłosier- 
dzie (charitas) poeci. i filozofowie, byli zawsze naj- 
gorętszymi jćj opowiadaczami. 

Ci ostatni wszakże, często bardzo, przez wzgląd 
na początek nauki ich leżący w pogaństwie, mą- 
cili jej zródło napływem mała naszych cielesnych 


scena nieco przydługa 2 xięgarzein Czcionka, 
tak rozmowy z Płodozmianem ale obawymie- 
nione; epizody, stanowiące. pełne, interessu 
sceny, wzięte odrębnie, w niczem, nie przy- 
czyniają się do rozwoju dramata. * i 
Właściwym charakterem poezji Syrokomli 
jest opisowość. : Widzieliśmy jak dalece autor 
rozwinął<swój talent w tymrodzaju, staro: 
szlacheckie «i ludowe typy, ujmujące opisy 
miejscowości i natury są to przedmioty najle: 
pićj i najczęścićj wychodzą*e z pod jego pió- 
ra, Autor cjest< nierównie mnićj 'szczęśliwy 
gdy zapuści się w drogę rozumowań: teore- 
tyeznych, lub -gdyszamierzy' dramatyzować 
przedmiot lub okoliczność jaką. >b 
W utworach swoich Syrokomla jest nietyl- 
ko narodowym, lecz że siętak wyrazimy, ter- 
rytocjalnym poetą, a zatopiony 'w kontemipla* 
cji Litwy: i jéj życia jakoś: obojętnie ma się 
do innych okolie i przedmiotów. Zawsze je- 
dnak pomimo. zaczarowanego kółka” które 
zakreśliła sobie jego fantazja, każdy z ocho= 
tą przyzna, że takię typy jak Dęboróg, Szeli+ 
gowie, Obodyka «lub Janko '©mentarnik, są 
malowane wprawną ręką ijszczęśliwie obmy= 
ślane. sido 104 ob sia ? 
Inaczéj: rzecz się ma gdy wypadnie wpro- 
| wadzić w ruch te figacy lub odramatyzować 
sytuację. Taka robota idzie autorowi z opo- 
rem.i rzadko mu' się udaje. Jeszcze” w'wię- 


kszym ambarasie bywa Syroókomia gdy zkił: | 
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' domo w jakim 


lub wyrażeń; widna 


słabości—zawracali ludzkość, *ku' starowiecznćj 
czci stworzenia tyiko—ale przecież raz związane- 
go łańcncha przerwać nie mogli. [ miłość została 
duchową, to jest została miłoś'ią Bożą!.. 

Uderza to i bije w oczy, w historji świata ca- 
łego, że ile razy szalejaca, lub omdlała ludzkość, 
szuka leków na niemoc swoją, tyle razy gwałtem 
zwraca do swego źródla miłości. Wyrzuca zeń 
obce, fałszywe mety, odgrzebuje starannie pier- 
wsze ogniwa jéj łańcucha, ogniwa rodzinnej mi- 
łości i po_nich idzie po łaskę i pomoce do Stwórcy, 
do tego drogiego, wiecznego, tajemniczego i ni- 
czem niepokalanego zródła miłości! 

` W tćj to dążności ludów i narodów, ku wyż- 
szym i wznioślejszym celom, leży również przy- 
czyna i powód dzisiejszćj xiążki p. Michelet'a, Oto 
są-zresztą słowa, któremi on tam tlumaczy myśl 
swoją, na lléj karcie ślicznćj przedmowy: 

„W dziele tem szukamy więc ideału—ale ide- 
ału mogącego się urzeczywistnić “dzisiaj; nie zaś 
tego który należy odroczyć do lepszego stanu 
społeczności. Reforma to miłości i rodziny (famil- 
le) powinna poprzedzić wszelkie inne reformy, bo 
ona sama tylko może je sprawić możeboemi.* 

„Fakt to jest niezaprzeczony. iż wpośród tylu 
i takich postępów zmysłowych (matériels) i umy= 
słowych (intellectuels). uczucie nasze moralne u- 
padło. Wszystko posuwa się naprzód i coraz się 
rozwija; jedna rzecz tylko maleje — dusza!“ 

Pan Michelet więc, którego serce i dusza, od- 
dajmy mu tę sprawiedliwość, zawsze i ciągłe szły 
razem z biegiem swojego czasu i podsawały się 
jako najbkźćj ku tętnicom wewnętrznego życia 
swojego narodu: Pan Michelet, który jeżeli tak 
często może się mylił, jako filozof żyjący zanadto 
może z pogany—ale za to tak znowu wysoko się 
podnosił w prawdzie, jako chrześcjański, jeżelinie 
katolicki poeta—pan Michelet szukające dziś ró- 
wnież ujścia ku wyższym celom, dla tejże samćj 
przyczyny nioiejszćj swój xiążce, dał. za tytuł: 
„Miłość* (Famour). © EDARZRNEM 2 

Kiążka ta ledwie że się ukazała na świat, a już 
rozchwytańa prawie z pod prassy. na wszystkie 
rozeszła się strony. Założenie jćj jakieśmywidzie+ 
li jest piękne, cel wzniosły, szlachetny: i prawdzi- 
wy-—zobaczmyź więc jak doszedł,do piego zna- 
komity pisarz, i czy odpowiedział swojemu zada- 
nia jako chrześcjauin i członek naszćj społecz- 
ności? ) i ` 

Kiedy bowiem cała iotellektnalna część publi? 
czności tego ta kraja i innych, przyjmie ten du- 
chowy pokarm skwapliwie iz ciekawością. jaką jój 
wraża imie Micbeleta, mamy zupełne prawo a has 
wet obowiązek, analizować jego naturę:i dowię- 
dzićć się, czy całość jego. mając w sobie. zasadę 
poczciwą i czystą —w ostatnim wypadku nie za- 
truje czasem podmieszaniem obcego żywiołu. ży- 
wothych sił naszych?.... E 


ku charakterów 'i opisu kilku miejscowości 
zamierzy: utworzyć jedną poetyczną całość. . 
Zwykle odbywa się to tak, iż autór martwym 
węzłem, sucnemi przechodami” z jedaćj sytu” 
acji do drugićj, łączy wszystko w jednę po- 
wieść tub poemat, który z tego powodu nie 
ma artystycznój jedności, to jest jednój myśli 
któraby rozwijała się od początku do końca, 
jednój idei panującój nad osobatni, i faktami. 
Po przeczytaniu niejednego' % utworów Syro? 
komli, czytelnik mówi'sąm 0 sobie ;,wsżystkó 
to pięknie, ale coautor zamierzył powiedzićć 
tą powieścią lub'tym poematem?' a może kto 
z czytających" mnićj pobłażliwy, * powtórzy 
w końcu: „wlazł na graszkę rwał pietruszkę, 
jaka piękna cebala* orzeczenie które niówia” 
celu sam Syrokomla zparalra: 
zowału.0 000; Sn BV OUŃBĘ GHDKAT 
W złożeniu jednolitój artystycznój całości, 
autor: dotąd wiele pozostawia “do życzenia, 
ale: w malowaniu: szczegółów” i“ odrębnych 
charakterów stoi wysoko, co zaś do samój 


| budowy wiersza to i krytyka i'powszechność 
jednogłośnie twierdzi iż autor pod tym wzglę- 


dem niema sobie równego w óbecnym skła” 
dzie naszego piśmiennictwa. ki Język” jego jest 
śmiały, barwisty, pewny siebie i nawet gdy 


autor idzie wbrew aświęconym graminatycz” 


nym prawidłom w tworzeniu nowych żwrótów 
głęboka znajółiość dü: 
| Hones "DODATEK: 
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_ nim zaj 


Oto jest całkowity przedmiot, daję zeń dzisiaj 


„Tytuł więc tćj xiążki — miłość — nie jest, pra- 


sk, 


stając „się poetyczną jaki ` 
wszystko do najdziwniejszego zrównania zmysło- 
wości, do fizjologicznego spostrzeżenia, medycyny 


o.pewnej słabości kobiecej, którę jakkolwiek po 


raz.pierwszy podniesione zostało do tak. szlache- 
taćj potęgi i nie przestaje być jednakze nikcze- 
mnym materjalizmem i śmieszną marotą starego 
ROS RAKA OI 

fa sprzeczność tytułu z założeniem 
noze ajecjć pie niepewni myta amkoneepia, a 
któréj nię dostało. siły zjednoczyć, związać tęgo 
swoj przedmiot i wyprowadzić zeń szukaną kon” 
sekwencję, uderzyły uwagę samego nawet antorą 
i przyprowadziły, go do następnego wyznania, 
ędącego najlepszem określeniem formy i zna. 
FOND KAA i noibi an sonida | 

Czyż. trzeba tu powiedzióć słówko jeszcze o 
ormie? = «. 4 zy I b , 

„„Była ona.bardzo. podrzędną rzeczą w xiążce 
tak poważnój przez się i w „przedmiocie tak rze- 
czywiścię nowym (?). „Zdalo mi się, Że, czytelnik, 
zajęty przedmiotem, bo każdy człowiek musi być 
jety, nie będzie. zabawiał się stylem. I ja 
więg o nim ani myślałem (?). RLN : 
jomaz Aadne) pretensji, literackiej -szedtem jak, 
MARAM RIBIS: 21759. „SZOJSAJAC, PI, 1804C, 
mówiąc słowy Miltóna i t. d.... i ; 


z Ñ 


„Dla „tego wymyśliłem dwoje ludzi, których 
pożenileju i za którymi idąc śledzę całe ich życie.. 
Ą jednak nie jest to byna 


szych wzorowych pisarzy, Zbyteczny pośpiech. 
a ztąd widoczneniewykończenie cechuje wie; 
le utworów Syrokomli: 0100 
-g8yrokomla pisze wiele, pisze prędko i ła- 
tivó — i jak nam się zdaje drukuje tak jak pi- 
sze. Koniecznym wynikiem takiego trybu po- 
*gpowania. są te fastrygi, ten sóbotni ścieg 
sto przykro. rażący, w pismach jego. Autor 
tyle jakby mu brakło czasy i z bogate: 
go śpichrza swego umysłu, wyrzuca nam mas: 
sę surowych materjałów, którę gdyby się le- 
pićj wyleżały: w skarbnicy, więcejdy nieza: 
wódnie miały udzielnćj «wartości. "Zdaje się 
że Syrokomla jest jakby pod wpły wem dwóch 
wrogich obie duchów, z których jeden błogo 
mu szepcze doucha: , pisz, pisz, ipisz* adru: 
gł wciąż powtarza: „drukuj, drukuj rękopisma 
gdy na nich jęszcze pie zasechł atrament.“ 
Zresztą wadą, ta jest maićj. więcćj wspólną 
prawie: wszystkim 'spółczesnym pisarzom na- 
miętnie labiący m dzielić się co najrychićj z po» 
wszechńiością wszystkiemi wyrobami ich fan- 
tażji. Krytyka ztąd w niemałym bywa ambas 
rasie, gdy przedsię weźńie wyńurżyć swe zda: 
nig o kick sklejanych naprędte pomnikach. 


Bo gdy „z,iędnćj strony niewątpliwem jest że 


-w. nich „4ąwaria. się, poetyczna idea, , za to 


z drugićj strony takie naprędce bydowanegma- 
ehy; rażą niewykończeniem i nie obrobieniem 
szczegółów, lub przeciwnie rozlatują się na 


a5 , utopją, sprowadza 


'xiążki, to' 


pićj romans it.dit.d. | żuajdziemy tu kobietę 


„GTMAYDOLĄDOŻL W ILLL SX860 UL skle ob Igzalsą P 
cha:jezyka 1 mocne przejęcie. się, duchem na- v. À o poet 

iw dwóch jegó przejawach — raz gdy na- 
'tehnienie jego obięra za przedmiot przedsta- 
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ciąg dążności, celów i myśli autora 6 tem, co 
miał rozwinąć w dalszym ciągu dzieła. zasady te, 
dążności i cele, wspaniałe są, piękne jak mówi- 
łem—ale niestety! zostały one w zarodku tylko i 


| produkują się jako psa desideria ani dotknięte 


nawet!... 

Pan Michelet, bardzo nieostrożnie zaczepia u- 
śmiechem poprzedników swoich na tem trudnem 
polu—lituje się nad ich niewiadomością, ubó- 
stwem spostrzeżeń prawdziwych i konkluzji 
z wielką surowością powstaju na takich pisarzy, 


jak Sónancour i Balzac, sprawiedliwie powiada, 


że xiążka. o kobiecie i o miłości zostaje jeszcze 
do' napisania, bierze śmiało na siebie ten obowią- 
zek, i niestety! zostawia nas w kocu w tymże 
samym cg i pierwćj położeniu i zupełnćj niewia- 
domości przedmiotu... | í 

O papu Michelet mözůúá pówiedzićć toż samo, 
co: było powiedziane 0 - jednym z najznakomit- 


szych zapaśników filozofii scholastycznej, o frań- 


ciszkanie un$'ie Scocić, przezwanym subtżlissi- 


„mus doctor, ¿6 przymiotem jego szczególnym, Bý- 


ła owa nadzwyczajna bystrość i przezorność, zją-* 
ką obejmował od razu wszystkie strony kwestji, 
przenikał w jéj środek, rozbierał szczegóły. od- 
krywał jéj wady Tab przymioty. Lecz jeżeli zadzi- 
wił wszystkich tym rozbiorem najminiejszych,naj- 
subtelnićjszych nawet szczegółów, brakłó mu 
z innćj strony ha potędze twórczćj i waląc sy- 


„stemata cudze, nigdy swego własnego zbudować 
nie mógł. 


T : 


Owóż czem, był Duns Scot w filozofii schola- 
stycznéj, tem jest pan Michelet w historji nasze- 
gó czasu. QGtomadzi on skrzętnie, postrzega by- 


stro co do najmniejszego szczegółu, wyprowadza 


najpiękniejsze wnioski—ale, ilę razy przystępuje 
dô tworzenia qałości, tyle razy wykazuje większe 
słabości i niedostatki nawet, aniżeli najmniejęi 
Z tych, przeciw którym walezy. r 
Dla tego, to introdukcje jego, są w ogólności 
najpiększą stroną tego! talentu, w którym jest 
więcćj blasku, natchnienia i imaginacji, aniżeli | 


'rzeczywistćj głębokości myśli. Dla tego to, mó- 


wiąc o Bistorji, jego introdukcja do historji po- 
wszechnćj, jest daleko znamienitszą rzeczą, niż 
sama historja— dlą tego to i przedmowa dzisiej: 


jszój xiążki, jest najlepszą, najpiękniejszą jéj czę- 


ścią. | 
Sądząc bezstrónnie i sprawiedliwie, przyżnać 
ńależy, że to jest racźćj „urzędnik małżeński, * 


| niżeli Monografia miłości. Bo gdzież! pytam się 


i miłość w wyższóm tych 


Porównywająć pathós naszego poety, | 


wienie życia dawaćj szlachty, drugi raz gdy | 
z pod pióra. wychodzą mu typy ludowe, litew- 
skie, wyprowadżamyztąd konkluzję iż tedru- 
gie zawsze bliższe są' serca Syrokomli niż pier- 
wsze. Biorąć tę rzecz: historycznie, Có nam 
nię zdaje się być nie w miejscu, gdy rozpa.- 
trajemy dzieła posty Czetpiącego natchnienia 


z kronik lub podań, „biorac tę rzecz. históry- 


cznie, powtarzamy, 5yrokomla, zdaniem naz 
szem, popełniahisioryczaą niesprawiedliwość. 


Szlachta złożyła naszą przeszłą historję, szla: 


chta jedna, z calego ńaszego kraju-(niewyłą- 
czając Litwy) dała 0 sobie znać światu, Mó < 
wimy tu 0 naszój szłachcie historycznój, da- 
wanćj,. tój: która jąż nie żyje bo cö dó nowój 


li pokolenia spółczesnego, zdaniem naszem 


lepićj, będzie dla 


j la. jéj reputacji gdy historja nie 
dowie się o niéj;.. p j 
Gdy: zaś 'zechcemy porówaąać Dęboroga, 


Hrabiego na Wątorach, Bylinów, Szeligów i 


tod. z Chodyką, Jankiem Omentarnikiem i 
Szymonem poetą; jaż nie we względzie histo- 
rycznym lecz co dó ich absoluthćj człówie- 
czćj wartości, to bez wielkiego wytężenia u- 
mysłu dojrzemy że Syrokomla przydał no- 
woczesnym wiejskim typom, więcćj duchowćj 
głębi. i „rąsbrrotwi doi 

"Figiry łudowe i nieherbowe, chociaż. na: 


malownieżć epizody w których treść i idea. “y cechowane pewnego rodzaju bieżnością, po- 


| 


mimo wrodzónych przesądów i niskiego sto- 


| RE kiedy następny jest rozwój tój 


nawet brzy- 


Nie wchodząc tu w inae podobne temu wywo- 
dy i dowody których częstokroć płochość i ma- 
terjalizm dochodżą ostatnich granie naiwności— 
dosyć będzie powiedzićć, że są w tój xiędze roz- 
działy o tem: jak i najbardziej przesycouy (blasć) 
może kochać jeszcze, i jak matka francuzka ma 
wadę uważać się za piękniejszą od córki. (d. n.) 


10: 7 ' 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Welegramy. 
Lońdynf3grudntia. Morning Herald 
w sposobie półurzędowym zaprzecza twierdze- 


niom, według których członkowie kommissji śled- 
czej, w przedmiocie rekrutowania murzynów, wnio- 
skują za utrzymaniem nadal tych operacji. Rząd 
francazki, wedl_g tego dziennika, nie. owziął je- 
szcze żadnego postanowienia i żądał PEŁ świe- 
żo opinii officerów marynarki angielskićj, którzy 
słażyli przy brzegach afrykańskich. P. Rogers, 
kommissarz do immigracji, udaje się do Paryża. 
Ma on dopomagać lordowi. Cowley. w wypraco- 
waniu projektu, któryby pozwolił z dogodnemi 
warunkami dostarczać koolisów chińskich dla ko- 
lonji francuzkich. ` 
Powatpiewają tu bardzo o prawdziwości wiado- 
mości ogłoszonćj przez dzienniki berlińskie, jako- 
by królową Wiktorja miała udać się do; tćj stoli- 


pnia oświaty, zdaniem autora jąk mniemamy. 
są podatniejsze, ku postępowi niż zasklepiona 
w swych przywilejach szlachty. 

Nię możemy nie. przyklasnąć od najszezer- 
szego serca autorowi jeżeli "on wrzkomo pó* 
woduje się taką zasadnicza ideą w swéj poe- 
tycznćj tendencji. Syrokomla należy do'nie: 
wielkićj liczby autorów spółęzesnych, którzy 
mają zaszczytną i ustaloną reputację w na- 
szem piśmiennictwię. Celem artykułu powyż. 
szego, byłą nie'chęć dodania większój swiet: 
ności poetycznój sławie litewskiego lirnika, a- 
ni tóż wyszukanie plam i słabych miejsc wje- 
go pismach. Jak rzekliśmy na początku zamia- 
rem naszym było jedynie wykazanie powsże- 
chńośći prawdziwćj wartości tezo umysłowe- 
go nabytku jakim ją zbogaciły pisma ulubio. 
nego poety. Jeżeli po przeczytaniu pisania na: 
szego powszechność nabędzie większego prze- 
świądczenia 0 tem.,,co ma*.eel nasz w zu. 
pełności: osiągniętym będzie. rj 

Ani Syrokomla nie wyrzekł dotąd ostatnie- 
gó swego słowa w poezji, anitóż krytyka może 
bezydwołalnie wyrókować onim. Tymczasem 
sądzimy iż najlepiej będzie dla obojgu gdy 
pójdą raz wytkniętą droga, wzajemnie szanu- 
jac.się i każde robiąc swoje. Z takićj wspól- 
nćj prący dla ogółu w imie piękną i prawdy 
ogół będzie i powinien korzystać. 

Dódatek do Nru 336 Kroniki, 


cy w początku stycznia przyszłego roku. Dotych- 
czasowe rozporządzenia każą stanowczo powąt- 
piewać o.téj wieści, - 

Londyn 14grudnia. Wiadomości na- 
deszłe pocztą lądową donoszą z Bombay 25 li- 
stopada, jako rzecz urzędową, że proklamacjaJćj 
Król; Mości w.całych Indjach sprawiła bardzo 
pomyślne wrażenie. W królestwie Oude talokda- 
rowie poddali się, oddali twierdze i złożyli broń. 
Radza Sing poddał się i oddał anglikom twierdzę 
Ameli; Naczelnik z Banga i inni główni przywód- 
cy.powstańcew, poddali się także. Brygadjer 
Edelsjgh zdobył twierdzę Semeree. Tantia Topi 
obsączony jest bardzo śeiśle między wzgórzami 
Satporah. 

AlecandrjaSgrudnia. Wicekról 
odjechał z Kairo do górnego Egiptu, — W tutej- 
szym arsenale przedwczoraj wybuchł pożar, ale 
został Śpiesznie ugaszony. 

Madryt A3grudnia. Jenerał Prim ma 
podać w senacie poprawkę do adressu, nagania- 
jaca przedsięwzięcie wojny przeciw Mexykowi. 

New-York2grudnta, Pomiędzy pas- 
sażerami okrętu Canada, znajduje się jenerał Wil- 
liams, Wygnany świeżo z Mexyku p. Worror, zo- 
stał prezydentowi przedstawiony. Posłowie An- 
glji, Francji i Hiszpanji odwiedzili go. Wiadomo- 
ści z Mexyku dochodzą do 18 listopada. Jenerał 
Miramon przybył do téj stolicy. Liberaliści zajmo- 
wali Zacatecas i w kilku innych miejscach odnie- 
ślizwycięztwo. Zuloaga ściąga kontrybucje dla 
naprawienia fortyfikacji. Pewna liczba awantur- 
ników miała wylądować o 40 mil od San Juan 
del Sur. (Pr, St. Anz) 

gr AJM © R. Y, A. 


Dowiadujemy się obecnie niektórych szczegó- 
łów, względem odkrytego w New-York fałszowa- 
nia papierów bankowych austejackich. W marcu 
jęden tamtejszy bankier, p. G. Speyer, kupił za 
1500 dollarów tych papierów od pewnego cudzo- 
zjęemcą, Papiery te zostaly przesłane do. Europy, 
ale wkrótce zwrócono je do New-Yorku jako fał- 
szywe, W skutku tego przedsięwzięte zostały sto- 
sowne kroki, w celu wykrycia winnych tego o- 
sznstwa i śledztwo policyjne wykazało, że i u in- 
nych negócjantów za kilkadziesiąt tysięcy dolla- 
rów przedano podobnych fałszywych papierów. 
Najprzód. aresztowano węgra nazwiskiem Kengi, 
jako podejfzanego o to fałszerstwo, tudzież szwaj- 
cara, fąbrykatita sygar, nazwiskiem Jana Stut- 
gangger. Obaj w wielu miejscach przedali lub 
przynieśli na przedaź fałszywe banknoty austrja- 
ckie, Na zapytanie zkąd je dostawali, wymienili 
oni pewnego Henryka Rohner. Ten został także 
aręsztowany;.on znowu utrzymywał, że. te fałszy- 
we papiery otrzymał od niemca nazwiskiem Gil- 
bert Reschmesser, którego przypadkiem spotkał. 
Ale tego Reschmessera nie można znaleźć żadne- 
go śladu i policja uzna zeznanie Rohnera za fał- 
szywe. Dotychczasowe badanie uwięzionych nie 
doprowadziło do żadnych dalszych rezultatów. 

Sek TEE (Neue Preussische Zeitung.) 
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"ZŁondyn 12 grudnia. Czytamy w Corresp.ge- 
nérale z. dnia wczorajszego: 

„Dzięki,eudownćj pomocy telegrafu, dziś z rana 
dzienniki londyńskie ogłosiły już mowę, mianą 
wczoraj wieczorem, a raczćj dzisiejszćj nocy przez 
p. Jokn Bright w Manchester, i którą w tymże sa- 
mym czasie co i my, czytać mogli ci z mieszkań- 
ców, którzy nie mogli się docisnąć do miejsca 
tój rózprawiającój manifestacji reformatorów. 

«Dzienniki whigoskie cytując szczegóły tego wie- 
czora, niecbędą mogły powiedzićć, że lud vbo- 
jętmym jest dla reformy: parlamentarnćj; fakta mó- 
wią tu aż nadto wyraznie i sam Morning. Post 
przyznaje, że płatnych słuchaczy mowy p. Bright 
było, kilka tysięcy. 

owa p. Bright w Manchester niewątpliwie 
sprawi więcćj jeszcze wrzawy, niż manifestacje 
w Birmingham, bo jest jeszcze więcćj stanowczą, 
bardżićj wyrazistą, a równie radykalną jak pier- 
wszy program. Nieco złośliwa krytyka stronnietw 
została jasńo wytknięta przez znakomitego mów- 
cę, a miąsto Manchester, pelnem zapału przyję- 
ciem swego dawnego reprezentanta, wynagrodzi- 
ło mu niewdzięczność, z jaką przez dwa lata dało 
się uwodzić natehnieniom lorda Palmerston, tak, 
że.prży powszechnych wyborach odstąpiło pana 
Bright i pozwoliło mu upaść. P. Bright szlache- 
tnie się pomścił, dając miastu Manchester“ pier: 


wsze miejsce po'swoich komiteńtach" w Birinia=" 


gham w agitacji reformy, a 
Powtarzamy; przyjęcie: było pełne entuzjazmu 


= Å — 
bez granic, a uczucia dwóch dawnych reprezen- 
tantów, udzieliły się w całéj swej mocy słucha: 
czom. 

P. Milner Gibson i p. Bright wymierzyli pręd- 
ką isurową sprawiedliwość sofizmom organów 
starych uprzywilejowanych stronnictw. Stanąw- 
szy ua polu wspóinych praw, p. John Bright ja- 
sno wyłożył całą treść projektu prawa, który ma 
przedstawić Izbie niższćj, Dziś jeszcze podstawą 
prawa gminowego jest pewien podatek, który sta- 
nowi parafję i który powołuje do życia miejsco- 
wego prawie ogół mieszkańców męzkich Wielkićj 


Brytanji. Jest to tak zwany podatek ubogich: —. 


Podatek ten powinien każdemu kto go płaci, na- 
dać prawo wyborcze polityczne, z tym samym 
tytułem i tąż samą rozciągłością. jak dotąd nada- 
wał prawo wyborcze miejskie. Z.tego punktu wy- 
chodzi głównie. szanowny mówca. Ponieważ wszy- 
scy płacący podatek ubogich występują jako wy- 
borcy przy wyborach do urzędów miejscowych 
w parafjach, dla czegóżby nie można było użyć 
tych samych żywiołów z równym porządkiem i 
regularnością przy wyborach politycznych? 

Opierając się na tym żywiole, jako zasadzie wy- 
borów, pomagając jego działalnością i rękojmią, 
warunkom sekretnego. głosowania i nowego roz- 
kładu kollegjów wyborczych, p. J. Bright napom- 
knął o niebezpieczeństwie, jakie mogłoby zagro- 
zić arystokracji, jeśliby cheiała odmówić rzeczy- 
wistćj reformy. 

Należy aby odcień palmerstoński, którego pan 


Lowe uczynił się świeżo organem, zastanowił się 


bardzo poważnie nad temi wyrazami, bo w na- 
szym wieku idee szybko postępują i reformy, któ- 
re niegdyś mogły być opóźnione przez czas ca- 
łych pojedynczych pokoleń, dziś muszą być bez 
zwłoki spełnione, bo w przeciwnym razie, mogą 
wywołać gorsze rewolucje. Arystokracja angiel- 
ska tak roztropna i pojednawcza, powinnaby ba- 
cznie zastanowić się, nad możliwemi skutkami u- 
poru, który nie zgadza się z naszym wiekiem. 

P. Bright nietylko miał piękną przemowę, za- 
szczyt przynoszącą jego talentowi krasomówcze- 
mu, ale nadto utrzymał energicznie chorągiew, 
którą zatknął w Birmingham; jeśli następne po- 
siedzenia parlamentu wprowadzą jaką zmianę 
w konstytucji politycznój Avglji, jemu przy- 
szłość będzie zato wdzięczność dłużną. 

Nie potrzębujemy dodawać, że zaraz po tym 
meetingu, utworzyło się Stowarzyszenie reforma- 
torów w Manchester, dla energiezniejszego jesz- 
cze rozwijania dalej agitacji ladowćj, która z ka- 
źdym dniem nowe czyni postępy. (1. B.) 

Londyn 18 grudnia. Paropływ Vivid odpłynął 
dziś do Ostende, w celu przywiezienia xięcia Wa- 
lji do Anglji. 

Jeden z najstarszych urzędników Izby wyższej, 
pułkownik Perceval, Sergeant-at-Acma w Izbie 
lordów, zakończył życie wczoraj, mając 72 lat 
wieku, Nominacja na tę bardzo intratną posadę, 
zależy od rozrządzenia pierwszego ministra. 

Mowa pana Bright, o której mówiliśmy obszer- 
nie, nie sprawiła szczególnego wrażenia między 
publicznością. Spodziewano się dowiedzićć się 
bliższych szczegółów w przedmiocie planów iza- 
miarów agitacji reformatorów i ogół za złe ma 
panu Bright, że zbywa go okólnikami, i że naśla- 
dując taktykę ministrów, zachowuje tajemnicę 
względem głównych punktów przyszłego billu 
reformy. 

Nie można szarżyć się na małomówność pana 
Bright, owszem, mówi on bardzo dużo, ale umie 
tak dobrze jak ktokolwiek ińny, wiele mówić anie 
nie powiedzićć. 

— Z Leigh, .w bliskości Manchester, donoszą 
o okropnem nieszczęściu, które się w tych dniach 
zdarzyło w kopalniach węgla w Tidlesley, gdzie 
skutkiem wybuchu gazu palnego, który jak się 
zdaje nie był tym razem skutkiem nieostrożności, 
dwudziestu pięciu robotników postradało życie. 

(Neue Preussische Zeitung.) 
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Wiedeń 9 Grudnia. W rozmaitych dziennikach 
pisano, że xiąże Daniel czarnogórski niezadowo- 
lony jest zrezultatów konferencji odbytych w Kon- 
stantynopolu i że mianowicie bardzo go dotknęło 
odmówienie dwóch nabji Kuczi i Wasojewicz, któ- 
re pochlebiał sobie ujrzyć wcielonemi do terryto- 


„jam Czarnogórskiego. Zdaje nam się że możemy 


zaręczyć według wiadomości czerpanych z dobre- 
go źródła, że nic nie usprawiedliwia tych wszyst- 
kich twierdzeń, i że xiąże Daniel czarnogórski umie 
bardzo dobrze ocenić osobiście swoje położenie 


, które tak się korzystnie odznacza w porównaniu 


| z poprzedniem, a to wskutku aktu do którego przy- 


łączyły się wszystkie mocarstwa podpisane na trak- 
tacie paryzkim. PRO 

— Obawy jakie tu przez niejaki czas utrzymy- 
wały się w przedmiocie Włoch, ustały nareszcie, 
i jaż tylko tu i owdzie najbardzićj trwożliwi przy- 
taczają jeszcze takie drobnostki, jak naprzykład 
powiększenie budżetu ministerstwa wojny w Pie- 
moncie i wyznaczenie summy 88,000 fr. na forty- 
fikacje w Casale. W Austrji odnowienie jednych 
koszar nieraz więcój kosztuje. Austrja którćj ar- 
senały doskonale zaopatrzone, jćj system wojenny 
i sieć kolei żelaznych, pozwalają jéj skoncentro- 
wać w kilku dniach 2 lub 300 tysięcy wojska, nie 
potrzebuje lękać się takich drobnostek, i dzienniki 
które się nad niemi rozszerzają, mogłyby lepićj 
użyć. swego patrjotyzmu i czasu. Jakkolwiek te 
pogłoski nie miały pozornych zasad, jednakże są 
one przyczyną że w naszem wojsku we Włoszech 
udzielanie wszelkich urlopów zostało odroczone. 
Jenerał hr. Stądion, dowodzący wojskiem w Me- 
djolanie, wrócił z urlopu na miejsce swego urzę- 
dowania. Co do naczelnego dowódcy armji w kró-, 
lestwie Lombardzko- Weneckiem hr. Giulay, ma 
on przepędzić zimę w Wenecji. Niektóre osoby - 
chcą w tem upatrywać dowód niezupełnie dobre- 
go porozumienia jakie ma panować między arcy- 
xięciem gubernatorem i br. Giulay. 

Co do arcy-xięcia Karola Ludwika, znajdujące- 
go się obecnie w Rzymie, biegała tu wieść, Że Jego 
Ces. Wysokość zamierza przyjąć poświęcenie du- 
chowne. Wieść ta zupełnie jest nieuzasadnioną. 
Arcy-xiąże który jak wiadomo poniósł nader bo- 
lesną stratę, udał się do Rzymu, aby tam szukać 
ulgi w strapieniu, ale w ciągu bieżącego miesiąca 
powróci ztamtąd. (Indep. Belge.) 

E BAIN HOTEL A. PA 

Paryż 13 Grudnia. Xiąże Napoleon powrócił 
dziś z Cesarzem. Słychać że xiąże przedstawił Ce- 
sarzowi liczne postanowienia, które w tym tygo- 
dniu jeszcze zostaną ogłoszóne, a między innemi 
jedno tyczące się organizacji sądowej w Algierji.. 
Rada wojenna Algierji i osad, ma się zgromadzać 
przynajmnićj raz na tydzień i pierwsze kwestjo 
które mają być jéj przedstawione, tyczą się kolei 
żelaznych naszój kolonji afrykańskiej. 0 4] 

— Przyjaciele pana Montalembert dziwią 'się 
bardzo zwrotowi, jaki nagle okazał się w dzienni- 
ku Times, który z razu. tak żywo broniąc sprawy 
tego publicysty, obecnie wystąpił z kilku Surowe- 
mi uwagami dla niego. Co do dalszego ciągu spra- 
wy pana Montalembert, dowiadujemy ali 48 pro- 
kurator jeneralny nie ma wcale wspominać nawet 
ó akcie łaski przedwcześnie ogłoszonym przez Mo- 
nitora. POCZ RY A 72 

Słychać o, projekcie składki mającój się zbierać 
w celu wzniesienia posągu dla pana Pignau dë 
Bechaine, biskupa z Adran, który w zeszłym wie- 
ku należał do składu naszćj missji w Kochinchinie. 
Prałat ten był przyjacielem Cesarza Gyja Ling i 
wiele przyłożył się do zawarcia traktatu. który 
nam poręczył posiadanie zatoki Turrani sęsiednie= 
go terrytorjum. Nie zaprzeczamy wysokich zasług 
wielebnego biskupa i jego praw do zaszczytu któ- 
ry chcianoby wyświadczyć jego pamięci, ale świe 
że przykłady dowiodły, że składki publiczne nie 
zawsze są dostatecznemi środkami wynagrodzenia 
zasług położonych dla kraju. Mówią także o re- 
organizacji wielkićj kapelanji (grande aumonerie) 
w Tuileries, co zmniejszyłoby attrybucje plebanów 
kościoła St. Germain I Auxerrois. i 

Donosiliśmy juź że kapitan okrętu pan Protet, 
dowodzący stacją przy zachodnich brzegach Afry- 
ki, ma zostać zastąpionym w tój posadzie przez 
jednego z kontr-admirałów, z powodu ważności 
jakićj nabrała ta stacja i świeżych wypadków ja- 
kich te miejsca były teatrem w ostatnich czasach. 
Wieść ta powszechnie uważana Jest za prawdo- 


podobną. (Indep. Belge.) > 
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` Berlin 10 Grudnia. Wybory dodatkowe rozpo- 
częły się wczoraj. W Magdeburgu wybrany zos 
stał kandydat ministerjalny szef szwadronu pan 
Herrman. Dziś w 3cim okręgu berlińskim w miej- 
sce pana y. Grabow, który przyjął mandat w Pren- 
zlau, wybrany został pan Dusterweg większością 
208 głosów przeciw 109, które otrzymał radca |. 
gminny Bock. Pan Dasterweg odznaczył się wa- 
źnemi usługami w zawodzie wychowania publicz- 
nego, w którym przez długie lata prowadził stà- 
nowezą oppozycję przeciw wstecznym i pietysto+ 
skim dąźnościom dawnego ministra wyznań pana | 
v. Raumer. : Wybranie tego męża jest nowym try- | 
umfem idei toleraneyjnych liberalnych, które dziś | 


wzięły stanowczó górę w całym kraja a szczegól- 
nie w stolicy. i 
+ Drugi wybór dodatkowy w Berlinie, odbędzie 
się w dniu 17tym b. m. 99 © i: 
— Nominacje. na rozmaite posady dyplomaty. 
czne, zdają się odroczone na późuićj skutkiem za- 
miaru gabinetu, dania jednemu dawnemu: dyplo- 
macie który reprezentował Prussy na poludniu, 
pozycji godaćj jego znakomitych przymiotów, Je- 
śli ten dyplomata zostanie mianowany na posadę 
którą wymieniają w tym względzie, a która jest 
niezmiernie ważną szczególnie dla iateressów Nie- 
miec, teraźniejszy nasz reprezentant w tém miej- 
stu, otrzyma zapewnie wzamian posadę w Madry- 
cie. Dotąd jednak nie ma jeszcze decyzji w tym 
przedmiocie. (Ind. Belge.) 
Berlin 14 Grudnia. Przy dodatkowych wybo- 
rach które w dniu lltym odbyły się w Mersebur- 
gu, radca Krosigk w Mansfeld, został wybrany de- 
putowanym. 

Czwarty okręg Berlina, w doiu dzisiejszym wy- 
brał na swego deputowanego radcę miejskiego 
Dunker. (Pr. Staats Anz.) 

i To UwRo Go Jy A 


7 Czytamy w liście z Konstantynopola: Postano- 
wienie zmniejszające o 10 pCt, na korzyść skarbu 
pensje urzędników pobierających więcćj niż 5000 
piastrów na miesiąc, zostało nakoniec ogłoszone 
w początku tego tygodnia. Chociaż postanowie- 
mie to datowanem jest 29go listopada r. b. jednak- 
że redukcja ma być liczouą wstecznie, bo od 1go 
września r. b. e 

-Pan Butentew reprezentant Cesarsko Rossyjski, 
otrzymał od swego NAJJAŚNIEJSZEGO MONARCNY wiel- 
ką wstęgę ordera.Sgo Włodzimierza. a xiąże Ea- 
banow radca poselstwa, tenże order trzecićj klas- 
sy. Pan Buteniew zabiera się do wyjazdu z Kon- 


EJ 


stantynopola i ma przepędzić w Rossji czas sze- 


$cio-miesięcznego urlopu, który otrzymał od swe-. 
go rządu. Przez ten czas xiążźe Łabanow sprawo-. 
wać będzie interessa Rossji. Wea 

„m: Czytamy. w Presse d'Orient 4go grudnia: 

i d.wezoraj mówią tu o bardzo. ważnych wia- 
domościąch nadeszłych z Dżeddah. Slędztwo pro-. 
wadzone przez kommissarzy mocarstw europej- 
skich, miało podobno wykazać dowodnie: słu» 
sziość oskarżeń wymierzonych od samego po- 
ezątku'tćj sprawy, przeciw władzom miejskim, o 
czynne wspólniietwo w popełnionych nadużyciach 
i morderstwach, ; "2 

Wkrótce spodziewamy się otrzymać dokładne 
wiadomości w tym względzie: 

~ W innem miejscu tegoż dziennika czytamy: 
Poczta z Syrji przywiozła nam w środę wieczorem 
bardzo pomyślną nowinę. która przewidywały już 
Ostatnie nasze korrespondencje. Donosiliśmy © 
początku i następnych wypadkach powstania po- 
„ kolenia Ansaryan. podniecanych przez dwóch bra- 
ci, Ismael-beja i Fleier-beja: wiemy prócz tego, że 
ten ostathi dowódca został ściśle obsaczony przez 
wojsko ottomańskie. 

Poczta o którćj mówimy, przywiozła nam wia- 
domość q śmierci [smaeł-beja i Heier-beja, po bar- 
dzo krwawej bitwie. Wojsko które odniosło tak 
ważńe zwycięztwo nad powstańcami, dowodzone 
pyło przez Tabir-paszę i Mustafę-paszę (1. B) 


JOZEF PASZIAOWSIŁE. 

Józef Paszkowski urodził się, o ile sam wie- 
dział z podania, dpia 19 marca 1788 roku we wsi 
Stokach na Litwie, w powiecie Wołkowyskim, 
parafji jałowskićj, O tych pierwszych chwilach 
życia swojego, zostawił Paszkowski małą notat- 
kę, per zaczynać miał swoje pamiętniki. Korzym 
stamy ze sposobności, aby podać ' małe wyciągi 
ztego rękopismu, który: jest także: obrazkiem 
%' swoim rodzaju: 

»Ojciec mój Wincenty, tak opowiada o sobie 
Paszkowski — którego mało pamiętam; bo umarł 
w 1795 roku, mając lat 44, o ile wiem z opowia- 
dania, był synem porucznika regimentu wielkićj 
buławy, którego pułkownikiem był Piotr Pasżkow- 
ski. Ów porucznik poległ na placu bitwy, niewiem 
w jakiój wojnie. Matka moja pokazywała mi kie- 
dym był mały, przywilej króla Stanisława-Augu- 
sta, nadający pozostałym synóm Wincentemu i 
Onufremu, kilka włók grunta w jakichś dobracn 
królewskich, w nagrodę zaslug poległego w boju 
porucznika. Nadanie to nie doszło doskutku, dla 
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ska wsi nie pamiętam. Synów. Wincentego i Onu- 
fregó odwiozła do stolńika Paszkowskiego, któ- 
ry był bratem rodzonym owego Piotra, pułko- 
wnika wielkiej buławy. Ten stolnik mieszkał 
w okolicach Terespola. Ojca mojego i stryja od- 
dał on wraz z własnemi synami do szkół xx. Je- 
znitów w Bialćj na Podląsin. Ale ojciec po pier- 
wsżych plagach szkolnych, uciekł piechotą ze 
szkół, do matki, przeszło o mil 30 mieszkającej. 
Matka przyjęła dezertera z boleścią nad wyrzą- 
dzoną krzywdą, i uściskawszy go rzekła: «Nie- 
chaj ich mój synku paraliż naruszy, nie pójdziesz 
tam więcćj.« Stryj Onufry imnićj dcażliwćj skóry, 
pozostał w szkołach, ale jak d'ugo, nie wiem. Do 


śmierci swojćj. która przypadła w 1809 roku, był 


wielbicielem Jezuitów. Ojciec gdy wrócił do mat-' 


ki, niewiem czy uczył się gdzie więcćj z bratem 
przyrodnim Kruszewskim, ale o ile sobie przypo- 
minam i wnosząc ze stosunków, jakie miał z o- 
sobami które się nim zajmowały póki żył, musiał 
mióć porządną głowę na swoje czasy. Piękny, we- 
soły. myśliwy od wszystkich kochany, utracjusz, 
sługiwał u możnych, między innymi u referenda- 
rza litewskiego Tyszkiewicza, lecz nigdzie długo 
miejsca nie zagrzał, ale też nigdy dłago, jak to 
mówią, na bruku nie zostawał. Zawsze ktoś po- 
myślał o jego gdzieś umieszczeniu. Był nawet 
w Warszawie podczas sejmu cztero-letniego, 
przeż kogoś dó towarzystwa wzięty, i gly ztam- 
tąd powrócił, wyrobiono mu urząd skarbowy pi- 
sarza skórowego, bo na tym sejmie stanął poda- 
tek od rzezi. 

wMatka moja Teodora Miltanówna, urodzona 
we wsi Stokach. Stoki była to osada sziachecka 
'zagonowa. W pobliżu 0 ćwierć mili była druga 
takaż osada, nazwana Rakowszczyżna. Mieszka- 
ła tam szlachta: Paniewicze, Wiłowscy, Snarscy, 
Wołąsewicze, Sierkuszewscy, Jaskułdowie i t. d., 
rozmaitćj zamożności. Ojciec mojéj matki ucho- 
dził między tą szlachtą za pana, bo miał pięciu 
poddanych pomiędzy tąż szlachtą. osiedlonych, 
posiadał 15 włók gruntu, lecz w szachownicy, to 
jest nie w jednym obrębie, ale na milowćj prze- 
strzeni kawałkami rozrzuconych. Ta posiadłość 
była niegdyś w ręku Wysockich i dla tego nazy- 
wano ją Wysoczcżyzną. Miltan był tu przyby- 
szem z powiatu Kobryńskiego. Nie umiał ani pi- 
sać, ani czytać. Zajechał w te strony na koniku 
przy szabli, przypadkowo poznał jedynaczkę cór- 
kę Wysockich, ożenił się i został po nićj dziedzi- 
cem osady. Córki które mu się urodziły, eduko- 
wał podług stanu i obyczaju swego czasu, synów 
zaś wychowanie zaniedbał. Dwaj starsi nie umieli 
ani czytać ani pisać, najmłodszego z nich już mój 
ojciec oddawał do szkół. Wszystko to wiem tyl- 
ko z opowiadania majćj matki lub ciotek. Sam 
sięgam pamięcią po r. 1792. Miałem latcziery; że 
mas było kilkoro, a ja najmłodszy, mnićj od in- 
nych piękny, zeszpecony. 08p4ą. wychowywałem 
się w izbie czeladoićj, jak mówią w Litwie, w pie- 
karni, i od gospodyni nauczyłem się pacierza. Jak 
przez sen pamiętam śmierć o dwa lata odemnie 
starszego brata Jana; powiedzialem wtedy: »Te- 
raz może rodzice kochać mnie będą, jak Jaś u- 
marł:« Jakoż przyjechała do nas ciotka Aniela 
Miltanówna i wprowadziła mnie do pokoju. Było 
itoiw miasteczku Swisłoczy, uależącem do referen- 
'darza Tyszkiewicza, o milę: od Stok: odległem. 
'Niepamiętam jakeśmy się tam znałeżli. Nazywali 
ojca mojego  kommissarzem' prowiantskim. Był 
„bowiem na ten urząd mianowany od obywateli i 
„miał dodanych w pomoc dwóch pisarzy. 
| "»Musiałem być wtedy bardzo mały, kiedy raz 
{widząc pod kościołem dziadów szeregiem usado- 
jwionych i śpiewających, usiadłem pomiędzy nimi 
jiśpiewałem: . 

TA o Chciało się Zosi jagódek, 

ER Kupić ich za co nie miała, 
A Jaś miał ich pełen ogródek, 
. Ale go prosić nie śmiała. 
| A jednak tu zacząłem chodzić do szkółki para- 
| fjalnćj, którćj nauczycielem był niejaki Petelczyc; 
| wszystkich on dobrze chłostał, miał łopatkę dre- 
/wnianą, którą nazywał placentą, i za każdą o* 
myłką uderzał nią wiunego po dłoni. Często i 
mnie się ud ło wyciągnąć rękę po ten upominek: 
Miał i kańczuk zawsze ze sobą, lecz nie przypo- 
minam go sobie. Elementarz, na którym się uczy- 
łem, kupiony od wędrownych kramarzy, druko- 
wany w Supraślu, składał się, z kilkunastu, kar- 
tek; na pierwszćj, abecadło większe, muiejsze i 
kqrsywne; ną trzech następnych, składanie zgło; 
sek po;dwie, |trzy, cztęry'i dalój, „Rano wsta- 
"wszy dziecię zaczniesz od Krzyża. świętego, "kła= 


dac rękę > czölé, piersiach, ramieniu lewem ipra-” 
wem, i mówiąc: w Imie Ojcą i Syna i Ducha świę- 
tego, Amen;« potem Ojcze nasz, Pozdrowienie 
Anielskie, Wierzę w Boga, Dziesięcioro przyka- 
zań Boskich i pięć kościelnych, dalej katechizm. 
a na końcu: Różczką Dach święty dziateczki bić 
radzi. Te każdy musiał umićć na pamięć i ja teź 
dotąd umiem. Wiara i posłuszeństwo były pod- 
stawą elementarnćj iastrukcji. To też często od- 
mawialiśmy w szkółce koronkę, różaniec i często 
śpiewaliśmy też psalm: „Bóg naszą ucieczką i 
mocą. « : 

"Nie pamiętam szczegółów odjazdu rodziców 
ze Swisłoczy do Stok, swojćj siedziby, którą oj- 
cięc nabył od familji matczynćj. Kilku powrota- 
mi byłem odwóżony do szkółki w Swisłoczy. Na 
stancji umieszczeni byliśmy u niejakiego Marci-' 
szewskiego. Był to stary szlachcie, mnóstwo, u=” 
miał bajek czyli skazek, które nam na usilae pro-- 
żby nasze wieczorami opowiadał. Gdy mu zabra-' 
kło materjału lub ochoty, wtedy mówił o jakimś, 
kupcu, który zakupiwszy wiele tysięcy wołów, 
przygnał je nad rzekę szeroką, na którćj była, 
kładka i po jednemu musiał przeprowadzać, I zwy- 
kle w tem miejscu zamilkł, ostrzegając, że będzie 
ją kończył, aż wszystkie woły przejdą. Co. wie-- 
czór prosiliśmy go z bratem o dalszy ciąg, A on 
nam zawsze na to odpowiadał, że jeszcze woły” 
nie przeszły. « "A 


Na tem kończymy wyjątek z pamiętnika. Do- 
dać tu musimy w ogóle 0 téj rodzinie, že miałą 
wielka wziętość w dawnem województwie brze- 
skiem, które było Paszkowskich ojczyzną, Wy- 
szli z Polski, ale osiedli oddawna już na Litwie, , 
byli zaś herbu Zadora czyli Płomieńczyk.. Kto, 
ciekawy przyjrzeć się obrazkóm sejinikow ym ida- 
wnćj szlachcie naszćj w Brzeskiem, .a mianowicie. 
Paszkowskim, niech odczyta urywek nasz o Kro- 
pińskich, pomieszczony w Tece Wileńskićj. Była. 
to wszystko szlachta rozumną.a skłonha do szá- 
bli, mająca zachowanie u swoich, a. wpływy "DA 
dworach pańskich. W bezkrólewia. po Auguście_ 
Ilgim, całą była za Leszczyńskim i jeden z Paśz-. 
kowskich, ów wspominany w wyciągu z pamię-. 
tnika, któryśmy przytoczyli, pułkownik Piotr, zo- 
stał nawet przez króla mianowany. strażvikiem. 
polnym litewskim. Oczywiście, nie utrzymał się 
Paszkowski przy téj dostojności,. gdy August IIT 
wstąpił na tron, ale zawsze złożył świadectwo pa- , 
trjotyzmu swego i pilności, choćby uważać na tę ` 
samą łaskę królewską, która go spotkała. Dzia- 
dek Józefa, o którym piszemy, porucznik regi- 
mentu wielzićj baławy pod wodzą Piatra, zginął, 
zapewne w tćj wojnie domowój, która wybuch= 
nęła podczas bezkrólewia, a trwała przez lat trzy * 
blisko. | 

O dalszych losach Józefa Paszkowskiego krót- 
ko powiemy. 9 SB BAŁA 

Nauki wyższe odbywał w Borunach w szkole 
xx. Bazyljanów, w Grodnie w szkole xx. Domi-* 


uikanów, a następnie ukóńczył je w gimnazjum 
w Swisłoczy. 123 ” 2. 
Stan służby Paszkowskiego następne faktanam” 


4 


s 


wskazuje: SAS i i 
Dnia 4 października 1810 roku wszedł w słuź= 1 
bę wojskową, jako kanonjerdćj klassy, do pułku = 
artyllerji konućj wojska: xięztwa , warszawskie»; 
go. Dnia'20 kwietnia 1811'roku mianowany pod- a 
porucznikiem, Uczniem w: szkole applikacyjnój , 
artyllerji i inżenierów. Dnia, 20 lipca 18LI, roku 
postąpił na pomicznica 26j klassy. do. pułku. ar- 


| tyllerji pieszśj. Dnia. 19 marca. 1812.roku ma po» 
rucznika lej klassy w tymże pułku. Dnia 21 sty- 


cznia 1815 roku. przeznaczony «do kompanji 4tej, 
lekkićj artyllecji pieszćj, wojska już, królestwa, 
polskiego. ;Dnia 15 kwietnia. 1820, roku przenies; 
siony do korpusa; kadetów. w.Kaliszu.. , W mięs. 
siącu wrześniu 1822 roku przeniesiony do. 87407- 
ły. wojskowćj. applikacyjnej, z przeznaczeniem. 
na professora nauki artyllerji., ,Duia 12 wrzów, 
tejże 


r 


śnia 1823 roku postąpił ną. kapitana,. w. 
szkole. TA U > A 

Odbył kampanje 1812, 4813-11814 roku, . „., 
„Znajdował się w bitwach pod Borysowem, pod. 
Borna i Lipskiem. a GRZE qdovnża 

W roku 1812 ozdobiony. krzyżem złotym or- 
deru wojskowego polskiego. , W roku 1527 ‘og. 
derem św. Anny 3ćj klassy. W roku 1830 otrzy-, 
mał znak honorowy. za lat 15 służby „officerskiej. 

Ze szkoły applikacyjaćj „przeniesiony, później 
do dyrekcji materjałów.artyllecji, dalćj był dy- 
rektorem młyna; prochowego w Marymoncie pod 
Warszawy, wkońcy zaś”przeznaczonyna-pułko- 


if 


wnika, dowódcę artyllerji w Modlinie. 
W ciągu służby, prócz,obow iązków professo- 
ra szkoły applikacyjnój, pelnił obowiązki profes- 


sora w szkole ziinowćj podoflicerów artyllerji is 


saperów od roku 1823 do 1830 włącznie.; za; go 


miał sobie, kilkakrotnie. objawione ną piśmie, po-, 


dziękowanie, 

W. roku, 1830 obdarzony był pierścieniem bry- 
lagtowym zą napisanie dziela p; te Nauka prakty- 
ezna kanonjera,; 

Dnia 7 lutego 1826 voku oženi się z Korne- 
lja Krajewska, córką właściciela ziemskiego w Ka- 
liskiem, siostrzenicą jenerala Kiekiego: 

, Pozostawił liężną. familję w: Prużańskiem i Ko- 
bryńskiem, w; guberni, Grodzieńskiej: 

Załątwiwszy: się ż rzeczą urzędową, nie skoń- 
czyliśmy jesząze.., Zawód publiczny Paszkowski 
ciągnął i dalćj. „Na początku” sierpnia 183l roku 
odebrał wezwanie od. Towarzystwa przyjaciół 
aauk w Warszawie, zapraszające. go do tego 
zgromadzenią,, List pisał Gołębiowski, a podpisał 
Juljan Niemcewicz: .. 

W, latach 1832—7 utrzymy wał pensjonat męz - 
ki w Warszawie, w którym wykładali, maaki 
znakomici professorowie bylego, uniwersytetu i 
szkół —, W tym pensjonacie, pobierała. nauki 
młodzież, znakomitszych rodzin „kraju, miacowi: 
cie: Józef Ja! łkowski, Hipolit Makomaskj,, Pa- 
weł Łubieński, Stanisław i Felix Szjnbowscy, 
Władysław i Seweryn W ẹżvkowie, Franciszek i 
Józef Paszkowscy, Karol ii i Mieczysław Jeziersoy, 
Michał Zbijewski i i wielu: ipnych, ktorzy się. ua- 
stępnie chlubnie odznaczyłi w zawodzie: bądz ma- 
ukowym, bądź, też obywatelskim. 

„Dnia, 30 sierpnia 1936 roku. miazowany inspe 
ktorem kursów Słodatkowy ch „pedagog 
Duia 30 września 1842 roku uw olniony. od tych 
obowiazków. Następnie. zajwówał się ciągle edu- 
kacją. młodzieży prawie, aż do śmierci. 

Prowadził qbszerne. korrespondenćj e literackie: 
zKtemerem, M. Grabowskim, Kraszew skim, Sztyr- 
merem, Celińskim, ; Trentowskim it. d., w 
rych fraktow ane 8ą 2 głęboką znajomością. rze- 
czy, kwestje filozoficzne 1 spoleczne, krytyka bie- 


żącej literatury, wiądo Omrości 9 różnych literatach 


A Mnie 
“Pism w gie niewiele zostawił, dzielo zaś je- 
dno tylko, o krórem J Jażeśmy mimochodem wspo-, 


minali. Tytuł dzieła owego i opis bibljograficzuy i 
jest następny: Nauka praktyczna kanoniera, , na 
łożona przez kapitana Paszkow skiego, professo- ' 


ra artyllerji. W. Warszawie, w drakarni vojen: 
nćj 1830, w Bee: str, IV, $i212., Oprócz, tablic 
stron 9. Autorywykładając naukę, artyliecji przez 
lat siedm w szkole podoficerów, byt przymuszoz 
ny. co rok prawie sposób wykładu zmieniać, Sto- 
sując się do rozmaitych pojęć uczniów swgic h; 
którzy corocznie. ze wszech stron do.szkoły, zi- 
mowej artyllerji przybywali, aż wpadł na sposób 
wykładu dostępniejszy.w iększój liczbie. i drukiem 
go ogłosił Nie wątpił, „że nauka jego raz. upo- 
wszęc bniona, przerobi $ię pomiędzy. kanonierami 
"na język Sminny, wszystkim dostępny. (Autor, 
wyklad śwój dzieli ma różne wydziały; które zwie 

naukami. Pisze o przeznaczeniu, składzie i:orga- 
nizacji artyllerji,o'prochu, | o "*wagach*i miarach 
artylieryjskich, o łężach,: przodkach i wozach; o 
powikach, dalej idzie,u niego ogniomistrzówstwo, 
strzelanie; o użyciu artyllezji w polu, obatecjach, 
faszynach, koszach, © broni ręcznój, wuja ray 
i w kóńcu o siłóczynach. 

Trzeba na to zwrócić 'iwagę, że J epoce od 
181541830 r: powstawała u mas, rodziła się za- 
niedbana dotąd literatura wojeńna; polowa: 
ż6 dzieł w tym przedmiocie napisano'i wydruko= 


wano, 4 władza dawała wszelką do tego zachętę: | 


Warto, iżby kto obeznany “z wójskowością, spi- 
sał chociaż bibljograficzuą listę tćj literatury, któ- 
ra Sama w sobie osóbiją całość stanowi. ° Woka: 
źdym rażie, dzieło” Paszkowskiego było niepośle+ 
diem tej literatóry zbogaceniemń. " 

"Pisał jedik Paszkówski'wiele' iohawet drù: 
kował dosyć, a ale te urywki i rozprawki poroz- 

iy ucan” są pó różnych pismach perjodycznych 
i spisać je trodńó. Zaatiy | zaś następujące p pie 
sanych przez niego urywków: ` 

1. Wspomóżenia świąt Wielkanocnych (dróko- 

wane w ,Rożrywkach pani Praszskowej Tom Iszy 
i następne z r. 1856). ; 

12. Bez wiary `i miłości niet ha gruntownego 
pojmowania, „Zagajenie, (jako «wstęp do Nauki li- 
teratury (drukowane : w Gażecie Oodzieńnćj wodi 


cinkn. zdaje się w r. P859 czy 1856). 1013451 


W Drukarni* 


gicznyeh,+| s 


któ. | 


Du 


(z mappa kolei żelaznych w Eiirópie. 


„skich po tejże samćj cenie. 
RE FRETA ZERA ZPP RK TTE ASTOR ZA) 5 


3. Artykul: O artyllerjii o armacie, drukowas 


ny w Eacyklopedji powszechnej. Gliicksberga | 


1836. 


Ww Te 


4; Listów kilka do pani Pruszakowećj,. druko-, 


wanych było w Jej, Rozryw kach, 


Nierównie więcćj pism po pułkownika, Pasz- |. 


kowskim pozostało w tece. Pracowity przez, cale 
życie i ztąd nigdy nie próźnając, czytał wiele ipi- 
sał, Umysł jego zaeny, miał roskosz w zajmowa.- 
niu się pracą umysłową. Uczucia swoję, uwagi, 


sposób widzenia rzeczy, zwykle notówał w piers, || 


jwszćj lepszćj formie, jaką się nadarzyła. Żtąd ab 
'szerna jego korrespoudencja, przez którą, lubo. 
nie drykojw ał, wiele zbliżył się do wszystkich na- 
szych znakomitości.literaękich. Ztąd;ta massa pan 
pierów po;nim, pozostałych, to „z artykułami i u- 
wagami mnićj więcćj wy kończonemi, to, „z ulotne: 
‘mi wrażeniatni. Nie było przedmiotu większćj-wa- 
gi, Żywotniejszego interessu, dla kraju, ppe Jar 
kiwbądź w zględem, żeby, „go, zaraz żywo. nie zara 
jab zeby się zaraz nie odbił w pamięci jezoi 
w. tych piśmiennych, uwagach. Nie zarozumiały, 


chociaż pelen rozumu naturalnego, nuksztalcone:. |. 


go, znakomitą nauka, „pisali; tó tylko dla sielię i. || 
nić pospolicie z tych, postrzeżeń Sw oich nie „robił, 
dla niego było to prostą rozrywką. pożyteczyem, 
przepędzenjem, « czasu. Zawsze serce najlepićj dlą, 
‘kraju, usposobione,, temi uczuciawi jego kiergwa>, 


ło, Młodzież zdoloą . „bołdującą swawoli, pióra, || 


karcił, poruszał kwestje, rozwiązywał Je: «poda»; 


iwal różne projekta wszystko na piśmie, „lub w li-.|- 


stac h, które zawsze regularnie rozsyłał. Listów; 

tych sporo zebrałoby się; warte są w szystkie dru- 

kn, leży w nich materjał do „dziejów liera tangy 

rzadkiej ceny,ile że są to listy bez pretensji, <a 
sporą obejmują epokę., 

Przeglądaliśmy, wiele pism, Paszkowskiego iota 
coj między ińnemi znaleźliśmy „wazniejsze, co więż/ 
cćj nas uderzyło: 

„1. Uwagi nad znaczeniem filozofji (cękopism: 
nieopatrzony tytułem. arkuszy 5). 


BDIDOK 


2. Qd powietrza, głodu, ognia, wojny; i hoar, 
fi niemieckićj, wybaw, nas Panie (arkuszy, 4),. l 


3.,0 filozofji Trentowskiego, (arkuszy AM i 
4..0 filozofji dwa ustępy; (arkuszy 101.2 

w yisze, rękopisma, nie są opatrzone tytułami)... 
5. O. poezji (arkuszy 9)..: 


|Poz, 


PRIZOĄ S mos 


„6. Uwagi nad, artykułem 6 5 stylu, pod wzglę-. 


dem psychologicznym (arkuszy 2), 
Ts Postrzeżenia wieśniącze nad pisarzami w War-. 


szawie i Wilnie (ciąg dalszy, arkuszy '2).0140 ©» 


8., Myśli. z powodu „rozprawy. słażącćj, za, 
Wstęp do Roczników gospodarstwa. krajona 
(arkusz jeden) ocas 

9., Przypomnienia o Mrozińskim (arkuszy, AA 
4 k (Dokończenie nastąpi): 

BONRESIENE A. 


Xięgarnia Henryka NATANSONA, przy ulicy Krakoż” 


wskie-Przedaieście Nr 71 na pierwszem piętrze otrzyć 
mała: nastepujące nowości: 


X.'Henryka Kiężarskiego, 8ka, Kraków 1859, rs. 4) 
kop, 35..Próca codzienna; corocźna i całożywotma każ- 
dego chcześcjanina katolickiego, > albo xiążka: modlite» 


wnai kancjonał dla katolików; drugie wydanie z doda-/ 


tkiem, t6ka Cieszyn '1858/rs. 1 *Kounotata wypad- 


ków w dóma i w krajn zaszłych od 1634 do 4689: ros |. 


kii przez Stanisława Wierzbowskiego, 8ka, Lipsk 1858, 


rs. 1 kop, 50, Poezje Edmunda Wasilewskiego, 16ka;, 
Warszawa 1859, rs, 1, Nuc, bezsenna. „Rozmyślania Ša 


powiastki nieboszczyka pantofla, z papierów. «po nim, 
pozostałych; ogłoszone pr zę: Eleonorę Sztyrmer. 3 t. 
12ka. Warszawa 1859, rs. 3 kop. 60. 


Nakładem autora, a złóżoce na Skład główny wzię- | 
t Krótki | 


garni Henryka Natansona, wyszło dzieło 

pogląd na koleje żelazne, prze? Alexandra Bobak 
go, byłego ucznia szkoły politechnicznćj, w Paryżu, 
Cena" rs. 1, ró- 


wnież nabyć można i w innych , oaza WArSzaw- 
1m9) r57 


Dnia 22 listopada risb: oziapowažżnienia Kotmmissji, 


i Rządówćj Spraw Wewnętrznych i Duchownych, otwo -f 
jrzoną.zostałanowa og ogsaniw gio lesrobn gdłęm 


w mieście Dubience, która "właściciel zaopatrzył we 
wszelkie środki tak w uży ciu będące, „jak też nowo 
% postępem czasti w użycie wprowadzone, - Nadto urzą- 
dził przy nićj gabinet homeopatyczny, skład specyfików 
francuzkich i angielskich najwięććj używanych, “ia : są, 
danie obówiązaje się sprowadźać w krótkim czasie po 


Kazania passyjne tadzież * 
na uroczystości niektórych świętych oraz przygodne; I 


(Nr 578—4)., 


cenach aiani aaa A z daliezeniem: a IR SET) 


kac”, - 4 © 


h 


miaeralne tak paturalno jak i sztuczne —St, Wesdlocazć. 
Mag. Farm. (Nr 552—2). 


WBEBYZGWZ Z ZBY W BZPDOBEBZ 
d PRZYPOMNIENIE | 
' Odnośhie do szczegółówego ogloszenia Ko- 
mitetu "Towarzystwa a Rółnicź ego w Króle: 
stwie Polskiein, zamieszczónego w Nrze 309 
r. b. wszystkich pisin pórjodycznych w War 
szawie w ychodzącyć hi przypómina się, iż 
termin oplaty składki za rók 1859 w ciągu 
H miesiąca Grudnia przypada, i że zatem Clon: 
) 0d kówie pragnący zata/ z poszy tem Styczńio 
A*vm zapewnić sobie regularny odbior Rocz- 
M mków Gospodarstwa Krajowego, gkładkę od 
(i nich ŚAGZĄR w ciqgu b. m; uiścić winni 
w Watsziiwie lub w Kassach i łasciwych Dy- 
i rekcjów Szezególówyeh "Towarzystwa Kre- 
k dyfowego Ziemskiego w Kaliszu, Radomiu, 
Kidłeach, Lublihie, ” rAdh: Płocku i Su-' 
wałkach, (Nr 568— 3). 


je ZAS sez RZEZ BBE DEB zza {i 


QJ SETET EES ZES RA geneman esasen | 
Podpisaoy utćżymiijący o8 k 


GŁÓWNY SKŁAD CUKRU -. 


U FABRYKT WALENTYNOW api i 


PCN iż sprzedaż CUKRU en gros odbywa 
i się w Kautórze mólm, przy ulicy raniczyćj Nr 
Ayzza. ; ADOLF SCHIFF, 
(Nr 557—-4). k 
Hiina i DISD ST m U S 
m 


ń 


(SRA RUBE 


1 „DUISĆ 


dłowski Edw. ob, z Kupięro 
tynane570. Siem 'eńscy Wł. 
ob. z Żytna i Wine „ob 
(z Gzichowa nr 414,, "Ty. y 
szkiewicz Jan hr. z Berlina” 
nr 414, Wojniłowiea Lucjan. 
òb. z Paryża nt'634.  * a 
WYJECHALI 7 wań$zA wy” 
Jachówski Alex. prezes” 
dyrekcji szeżegółówej to- 
warżystwa kredyt. ziém- 
I skiego do Płocka, Mada: 4 
liński Miknłaj ab, docOsy 
| |Podesaski:! Romiald aby. "Turobojski Mikołaj ob: do'a 
z Kruszyny ur 625, Szy: Rzędkowa. Sarze 
| c—W:dniu wczorajszym przyjechało do Warszawy. 
koleją żelazną; osób, 208, wyjechało 440. 


<Matrtrośromntzzs i 
PRZYJEC MALI DO WARSZAWY 
Białkowski, Jozef oby W... 
z Lisówki nv 487, Bie- 
iżyjski Fel. ob. ż  Młodzia- 
jnowa'nńr 635, Ciecierski Ste- 
fan ob z Ciechanowca nr 
1625, "Gdseimski Czesław ob, 
lz Młodziejowa nr 584, Zu: 
SZCZ zewski Wiktor ob z Ma- 
luszyfa” | 'mt 565." Niemoje. 
| wski Stań: ob. z Pokrzyć 
wuity ńw'883, Plichta Wł. 
oby:'j zPruszyna Snr 585, 


"p 


(KURS. GEBEN (WARSZAWSKIEJ - | 
äna 18 Grydnie 1858 rokus 


BETI CERCA ESA - 

f ARITE? ządano ii} placono ; 

Ai ia Monety Ra, Ukeni Ra ikeni] 4 
Só Bd Ke DL 


Półimperjały rosyjskie 103 11% 
kam bollandenakie nowe W8ŻnE -' « 


oPmpiemry. 


Obh? skal. (49%) za 100 rs. (opróey kap.) | 

Biłety skarbu Królestwa Polskie. (49/4574) 

juisty zastawne białe Ii okresu (oprocz 
kuponu) (4%) za 100 zip. 

iListy zastawne białe I) okresu (oprocz 
kuponń) (49%) 03:30 ., za 15 ra. 

Obligacje cząstkowe aa;300_ 2ł. (oprócz 
kupodu); (ŻY) 

(Cort banku na Obl. cz. lit. aiid 1.300/ zł. 
dt. Bo na 200 zł. bez ze 
gopi 4 
PESAR komi Centr. Likwid.. za.100.5l, 
[Nowa rossyjska PAY z nks 4854 

°p x ataki B 4 
ósa ZI roku 1855 


Akcje Gł wnego Towarzystwa Roşsyj: 

skiego, dróg żelaznych, praeiium. . - - | 
[oj WE Żegiugi Parawej w Króle- i 
ai | atwie Polakiem (5%) za ra. 159 

„Akcje ć drogi  żelazućj WarszawskorByd- 

R éj po rs. 100 aS S 
jAkcjó dop żelaznćj Warszawsko-Wie- JE 
deńskiój: za sztukę, prae - ics 


ox 
14 in 


+ 
J 


wax cido zjdnia AG b. mh: „in i 
fBerlim . «©, '100'Tal. 2 M:P 99 
I oydos'os ebażwoo 190 Fale saiko diN BR 

o NE + + 100/Tal. |2 M. —, 

Giat ad ;enagiotadigy ME OJEE Dł 
Hatikargi 0 5. 0000 Sli 300.BMki |2 M. ei 
endym ve w 40405» 1Ft.s St |3 M. |= 
GakWĄ 2-12 40 „s: „100 Rs, dłu = 
Petersburg 21.10. 100 Ra. „JI M. = 
məsiwori wY Pior 100 Rs. k. ti 

Paryk iai slesrascdag 300 Pran.|2 M. 

r OZPL "e, 300 Frau.|1 M.| Ast SE 
Wieś + aiw mom gy olaa e dh 
rhé iw SL 3 e 0400 Tal. i > E hga : 

Sri kaponu, „bieżącego ad obi. skar, Rs. — - kop. 56 38 


HOr 


` ed listów zastawnych kop. 29 W 
| ad wówój rossyiskiki pozyczki Ra. — kop —— qi 
R ROZMAITOSCI. Jutro : P rzysluga.— 

bq 


alów. —Łobzowianie.. ; 1 
y, owe iinn bii kt Pik, ak 


$ sib ,9A 


